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W Lipsku wyszła obecnie pod napisem 
„Was Nun?* brcszura omawiająca obecną sy- 
tuacyę wewnętrzną w 4ustryi. Autor jej, Nie- 
miec naturalnie, czyni za niepowodzenia 
odpowiedzialnym  przedewszystkiem samych 
Niemców austryackich, którzy mieli rzekomo 
dla utrzymania spokojn, czynió ustawiczne u- 
stępstwa zarówno Węgrom, jak i Słowianom 
austryackim. Żale tego rodzaju zbyt są znane, 
aby warto je powtarzać — ale oryginalnym 
jest sposób, w który autor owej broszury chce 
ład i porządek w Austryi przywrócić, Dla tej 
też więcej oryginalności aniżeli aktualności 
sprawy przytaczamy, jak sobie ów autor wy- 
obraża „odrodzenie Austryi"*. Pisze: 

„Jeszcze jest czas uaprawió owo zło, któ- 
re zrodzone zostało z nieszczęsnego pragnie- 
nia utrzymania spokoju. Do usunięcia zaś tego 
zła, potrzeba, aby wszyscy obywatele monar- 
chii bez względu narodowości, o ile tylko 
są szczerymi Austryakami, skupili się około 
jednego programu politycznego, który powi- 
nien być niewzruszony, jak opoka, i aby do 
urzeczywistnienia tego programu dążyli z za- 
parciem się wszystkich innych pobocznych 
celów. Jakik to ma być ów program? O cen- 
tralizacyi i germanizacyi nie warto dziś mó- 
wić, bo brak tego człowieka, któryby jak dru- 
gi Bismark w tych burzliwych czasach dzieła 
tego dokonać potrafił. Zupełna zaś autonomia 
każdego kraju koronnego posłużyłaby tylko 
do silniejszego rozognienia waśni między na- 
rodowościami, którego zamieszkują, i stanow- 
ozo dodatniego rezultatu nie przyniosłaby. 

Jedyną drogą do wyjścia z fatalnego 
stanu rzeczy w Austryi jest nowy podział 
Przedlitawii na poszczególne narodowości z 
ustanowieniem języka niemieckiego jako ję 
zyka państwowego i ze zniesieniem nazw hi- 
storycznych każdego kraju jako nie mających 
żadnego praktycznego znaczenia i dających 
tylko pochop do sporów narodowościowych, 
taksamo jak Węgry postąpiły z nazwą Nied- 
miogrodu. 

Oba stronnictwa polit yczne, które obe 
onie odgrywają rolę w Przedlitawii t. j. nie- 
mieckie i słowiańskie, wzajem się zwalczają. 
Egoizm narodowościowy zrodził je, wojna 
narodowościowa jest potrzebą ich życia, nie 
cierpią zaś zgody i pokoju, bo ten gdyby na- 
stał, zmiótłby je z widowni politycznej. Po- 
trzeba tedy stworzyć nowe trzecie stronnie- 
two, któreby na sztandarze swoim wypisało 
rewizyę konstytucyi i wzmocniənie nie jednej 
narodowośsi kosztem innych, lecz wzmocnienie 
całego organizmu państwowego i przyznanie 
jak najszerszej swobody i autonomii gmi- 
nom. Takie jedno wielkie, czarno-żółte stron- 
nictwo państwowe, obejmujące wszystkie 
czynniki polityczne bez względu na ich po- 
lityczne, społeczne lub wyznaniowe tenden- 
oye, któreby uważało za swój obowiązek 
stworzenie silnej i pewnej konstytncyi, było- 
by pierwszym środkiem do wybrnięcia z dzi- 
siejszego zamięszania politycznego, które 
wszystko ogarnia. 

Zanim zaś takie stronnictwo wystąpiło - 
by na widownię działania, musiałoby co do 
wszystkich spornych kwestyi powziąć pewne 
zdanie, musiałoby przeciwstawić czysto ne- 
gatywnemu programowi narodowościowej 
egzaltacyi — program pozytywny, z piętnem 
charakteru austryackiego, czarno-żółtego, aby 
nie działać według utartej w Austryi mo- 
dły, że w ten sposób wychodzi się cało z ka- 
żdego zawikłania politycznego, iż najważniej- 
sze kwestye albo zupełnie się pomija, albo 
uwzględnia się je tylko w sposób, który po- 
zwala postanowienia do nich się odnoszące 
wedle woli komentować | 

Jednym z najcięższych grzechów obe- 
onej konstytucyi, jest niejasność, nieścisłość 
jej postanowień, nie zabezpieczających tym, 
którzy w danej chwili posiadają pewne ko- 
rzyści polityczne, mocy utrzymania się przy 
nich, i rodzący. h nadzieję w tych, którzy 
pragną cudzego posiadania, że wytrwałością 
w zabiegach coš wskórają To jest przyczy- 
ną namiętnych walk i nieszczęścia obecnego. 

Postanowienia Konstytucyi winne być 
jasne i wyraźne, wykluczające wieloznacz- jową. Bi Li wieloznacz- 
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ność, a obowiązujące beswzględnie wszystkie 
stronnictwa, jako coś niewzruszonego i nie- 
zmiennego, które wszyscy szanowaó powinni, 
chociażby ta ich niezmienność do pewnego 
czasu miała kosztować ofiacy. 

Jak jednak dojsó do tego celu, skoro w 
Austryi wre z jednej strony obstrukcya nie- 
miecka, która uniemożliwia każdą czynność 
parlamentu dopóty, dopóki nie są zniesione 
rozporządzenia językowe, a z drugiej grozi 
obstrukcya czeska, gdyby zostały zniesione? 

Aby do tego celu się zbliżyć, powinien 
rząd, któryby ożywiony był patryotycznemi 
uczuciami, przedsięwziąć następującą akcyę: 
Rząd oświadcza parlamentowi, że ma zamiar 
dokonać rewizyi konstytucyi i prosi go O za- 
niechanie wywoływania wszelakich niepoko- 
jów aż do czasu, kiedy odnośny projekt zmia- 
ny konstytucyi będzie gotowy. Parlament po- 
winien uchwalić przedłożenia rządu potrze- 
bne do nieprzerywanego wykonywania czyn- 
ności rządowych i dla obrąd nad zrewidowa- 
ną konstytucyą zwołać nowy, ad hoc wybrany 
parlament. 

Gdyby stronnictwa zgodziły się na to 
zawieszenie obstrukcyi, sytuacya zyskałaby 
wiele; gdyby je zaś odrzuciły, powinno się 
Radę państwa rozwiązaó, i z pomocą $ 14 po- 
czynić odpowiednie zarządzenia aż do rozpisa- 
nia nowych wyborów, które powinnyby się 
wtedy odbyć, gdy już przedłożenie rządowe, 
w jakim kierunku konstytucyę zmienić nale- 
ży, będzie gotowe. 

Tak w jednym, jak i w drugim wypad- 
ku cesarz powołałby do Wiednia tych repre- 
zentantów każdego stronniotwa, których po- 
lityczne usposobienie świadczy o ich patryo- 
tyzmie austryackim, i im powiersyłby zadanie 
ułożenia konstytucyi Przedlitawii w najdro- 
bniejszych szczegółach. Tę następnie w mir 
lionach drukowanych egzemplarzach wraz z 
dotyczącem umotywowaniem rozpowszechni- 
loby się w państwie, a wszystkie władze 
otrzymałyby surowe polecenie w zakresie 
swojego działania popierać nową konstytucyę. 

Równocześnie zawiązałaby się partya 
wiernych państwu obywateli, złożona z ludzi 
bez względu na narodowość, religię lub rasę, 
Ponieważ nowa Rada państwa miałaby zająó się 
przedewszys'kiem «mianą konstytucyi, przeto 
wszystkie «nne narodowe, społeczne, religijne 
lub rasowe kw>stye musiałyby przy agitacyi 
wyborczej zamilknąó, a wyborców pytaóby 
się należało prosto: za, czy przeciw re- 
wizyi, lub aby tem dobitniej zaznaczyć 
ważność sprawy: przyjaciel, czy wróg 


okazał w tej sprawie mocne postanowienie, 
i gdyby rząd użył energicznie przy wyborach 
swego wpływu, wyasxłaby z nich potrzebna 
dla uchwalenia zmiany konstytucyi większość 
dwóch trzecich posłów, a nowa epoka rozpo- 
częłaby się w dziejach Austryi. 

Lecz przystąpmy do programu konstytu- 
cyjnego, który naszem zdaniem jest w obe- 
onych stosunkach jedynie możliwym w Au- 
stryj. 

Najdogodniejszą formą rządów dla pań- 
stwa jest centralizm, opierający się na jedno- 
litym języku państwowym. Lecz o tej formie 
rządów z powodn spotężnienia stronnictw na- 
rodowych, uprawiających kult narodowościo- 
wej zasady rządów w Austryi, i z powodu 
bezsilności naszych naczelnych władz rządo= 
wych — nie ma co i mówić. Przeciwnym pod 
względem swej istoty centralistycznej formie 
rządów jest federalizm, który nie uznaje in- 
dywidualności państwowej, lecz odrębne in- 
dywidualności historyczno : polityczne w gra- 
nicach jednego i tego samego państwa. 

Wprowadzeniu w życie tej formy rzą- 
dów stoi jednak na przeszkodzie nieszczęsna 
kwestya językowa. Rozcząstkowanie bowiem 
Austryi na jej historyczne członki sprowa- 
dziłoby za sobą brutalne umajorysowanie 
mniejszości i stałoby się pośrednio żródłem 
nieus'ającego niezadowolenia w łonie pań- 
stwa. Doświadczenie bowiem uszy, że naród, 
który przedtem nie odgrywał wybitniejszej 
roli politycznej, przyszodlszy do władzy, w 
brutalny sposób dawał ją uczuć innym naro- 
dom. Świadczą o tem Węg.zy i Polacy i nie 
inaczej korzystaliby z swojej władzy Czesi, 
gdyby im przyznano zupełną autonomię kra- 
jową. 


państwał państwem idealnem, w którem stronniotwom 
Nie ulega wątpliwości, że gdyby cesarz| ;. 


Z powyższego wynika, że centralisty- 
ezny ustrój rządowy w Austryi jest niemo- 
żliwy, federalistyczny możliwy wprawdzie, 
lecz trudno znalęść drogę, po której udałoby 
się ład zaprowadzić w Austryi. 

Z tego powodu w pracy nad stworze- 
niem nowej konstytucyi w Austryi punktem 
wyjścia i drogowskazem powinna być nie au- 
tonomia indywidualności historyczno - polity- 
cznych , lecz wolność indywidualna 
każdego obywatela państwa i au- 
tonomia gmin. W tym celu należałoby 
starostwa tak zorganizować, ażeby w obrębie 
każdego z nich wszyscy mieszkańcy mówili 
tylko jednym językiem. Nie rozciągłość tery- 
toryum, lecz wspólność językowa powinna 
zatem byó decydującą o granicach tego lub 
owego starostwa. 

Według tego wydziały krajowe, namie- 
stnictwa i sejmy powinny być zniesione, a 
starostwom przyznana najdalej idąca auto- 
nomia. 

W zakres działania starosty wchodziłyby 
oprócz dotychozasowych funkoyj jego, także, 
o ileby to było możliwem, atrybucye namie- 
stnika, a odpowiadałby bezpośrednio mini- 
sterstwu. Rady powiatowe pełniłyby fankcye 
administracyi gminnej, a także, o ileby to 
było możliwem, sejmu, a prezes rady powia- 
towej wykonywałby zadanie marszałka krajo- 
wego w granicach swego powiatu. 

Językiem urzędowym wszystkich władz 
w obrębie jednego starostwa byłby język 
mieszkańców, porozumiewanie się zaś z wła- 
dzami centralnemi odbywałoby się w języku 
niemieckim, wskutek czego wszysoy urzędni- 
oy administracyjni obowiązaniby byli władać 
językiem niemieckim, a i stanowisko tego ję- 
zyka, jąko języka państwowego, dokładnie o- 
kreślióby należało. 

W ten sposób zagwarantowanąby była |* 
każdemu poddanemu państwa bez względu 
na narodowość najdalej idąca swoboda w po 
litycznem i językowem znaczeniu i najdalej 
idąca rozporządzalność osobista, a nadto 
wszelki powód do waśni narodowościowych 
byłby uchylony, a państwo miałoby prawa 
zagwarantowane. Oprócz tego nastręczałby 
taki ustrój państwowy tę dogodność, że w 
przyszłości mogłyby do Austryi być wcielone 
jakiekolwiek nowe terytorya bez zamącenia 
harmonii politycznej całego orgauizmu pań- 
stwowego. Rada państwa i ministerstwa mia- 
łyby do załatwiania te agendy, które bezwa- 
runkowo wymagają jednolitego traktowania. 


Z taką konstytucyą stałaby się Austrya 


„liberalnym* brakowałoby podstawy do wy- 
narodowienia w imię racyi stanu szerokich 
warstw ludu, a w którem kaśdy mógłby so- 
bie życie wedle woli swojej urządzió i mó- 
wić językiem, któryby dla niego był najod- 
powiedniejszym, lecz z tem ograniczeniem, 
które zmusza każdego człowieka do uwzglę- 
dnienia otoczenia, w którem Łyje, a więc w 
tym wypadku państwa, 
kiem*, 

Tyle mniej więcej mówi autor broszury, 
niewątpliwie duży utopista, skoro choe, aby 
dla idei wiernoobywatelstwa Austryi, zapo- 
mnieli ludzie o swej rasie, religii i narodo- 
wości a stali się tylko czarno-żółtymi. Trafiki 
na tem kolor łatwo pomalować — ludzi je- 
dnak trudno, bo nie powłoka ludzka decydu- 
je o dążeniach ich, ale serce, rozum i prze- 
konanie a z tych wydrzeć wszystko i tylko 
barwą czarnó-żółtą je nałożyć, 
sposób. 

W całej broszurze jedna myśl zdrową, 
ale nie nowa, ə jeśli inaczej ładu zaprowa- 
dzić nie będzie można, to rewizya konstytu- 
oyi okaże się niezbędną. Projekt zaś autora: 
jak w przyszł.ści ma owa autonomia gmin a 
nie krajów wyglądać, jest zbyt pogrążony w 
mgle, aty warto się wogóle nad nim zasta- 
nawiać. 


którego jest człon- 


chyba nie 


Teatr. 


(„Szaławiła* krotochwila w 5 aktach Kazimierza 
Glińskiego wystawiona po raz pierwszy we Lwowie 
dnia 80 bm.) 


W czo- 
„zrobiła 


De gustibus non est disputandum... 
rajsza sztuka podobno w Warszawie 
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Wedle mego zdania nie sądzę, ażeby nie 
zasługiwała na to: jest to rzecz, jako farsa, 
woale niezła, ma bowiem wiele dowcipu, hu- 
moru, 8 napisana dość zręcznie i ciekawie. 
Tego przedewssystkiem wymagamy od farey. 
Może być, że sztuka zyskałaby trochę, gdyby 
miejscami była mniej rozwlekła — prawda, że 
sytuacye niektóre, chocó możliw., są nieco nie- 
prawdopodobne — ale czegóż to w farsach 
nie bywa. Mają one przywilej na pewną dozę 
niedorzeczności... 

Pan Gustaw „szaławiłą* zwany, ma bar- 
dzo miłą żonę, którą zresztą kocha, ale ma 
i tę wadę, że lubi się nieco bałamncić, a co 
gorsza, Że jest przytem wszystkiem bardzo 
niostrożny. Przyjechawszy do Werszawy wpa- 
da na dawny swój idealik, spiewaczkę opero- 
wą p. Adelinę, i choć niby już ustatkowany 
zapada znowu po uszy. 

Całe nieszczęście, że żona o tem od ra- 
zu się dowiaduje, jakoteż i o tem, że mąż 
jej ma u p. Adeliny rendee-vows. Jako istota 
bierna na nic więcej się jakoś nie może zdo- 
być, jak tylko na łzy. Szczęściem wujaszek 
Galopiński wymyśla sposób, jakby Gustawa 
„urządzić* i do Adeliny nie dopuścić. Otóż 
Gustaw zgubił notatkę, w której zapisał datę 
rendes-vous i pomieszkanie Adeliuy, ale jako 
wierutny roztrzepaniec fałszywy numer drzwi 
-- pomiesakanie mieszkającego przypadkowo 
obok wujaszka. Oboje tedy — wujaszek i Zo- 
sia — urządzają pomieszkanie wujaszka od- 
powiednio, ubierają kwiatami, posążkami, 
przyczem biust wujaszka przedstawia Belli- 
niego, a stary posążek huzara Mayerbeera. 
O oznaczonej godzinie przybywa (ustaw — 
przyjmuje go w przyciemnionym pokoju je- 
go własna żona — w kapeluszu i woalce 
i gra rolę Adeliny. Naturalnie czyni wszystko, 
ażeby przedstawić ją w jak najniekorzystniej- 
szem świetle, wyłudza od niego pieniądze, 
żąda sukni, mebli itd. chce go się jak naj- 
prędzej pozbyć, a w końcu zostawia go sa- 
mego mówiąc, że wyjść musi. 

Gustaw wzburzony nie wie co o tem 
myśleć, sądzi, że ideał jego idzie na schadz- 
kę z kim innym, a wiedząc, że obok ma mie- 
szkać wujaszek, wpada... do prawdziwej Ade- 
lisy. Qui pro quo jeszcze się potęguje — za- 
staje tam naturalnie Adelinę i sądzi, że ona 
ma romans z wujem, robi jej awanturę, żąda 
zwrotu pieniędzy, brylantów. wskutek czego 
Adelina patrzy na niego jak na szaleńca. 

Na drugi dzień w domu nowa awantura: 
Gustaw dowiaduje się, że żona wróciła późno 
w nocy, że widziano ją z jakimś mężczyzną. 
Jest pewny, że ona go zdradza — tropi uwo- 
dziciela, a znajduje... wujaszka i rozwiązanie 
wczorajszych zagadek. Tableau... Sądzę, że to 
go wyleczy na zawsze od bałamucenia się. 

Sztuki słucha się dość przyjemnie, zwła- 
szcza jeżeli jest tak znakomicie graną jak nią 
była wozorzj. Stanowczo najtrudniejszą rolę 
żony miała p. Czaplińska i zrobiła z niej coś 
nadzwyczajnego. Całą rolę grała doskonale — 
a w akcie III (gdzie udaje Adelinę) była 
wprost czemś nadzwyczajnem: umiała tak 
łudząco naśladować sposób modulacyi głosu, 
ruchy, chód i wszelkie giesty p. Siennickiej, 
która grała rolę Adeliny, że teatr trząsł się 
od śmiechu. Grą swą nadała tej scenie wiele 
cech prawdopodobieństwa tak, że zrobiła rze- 
czywiście wrażenie, podczas gdy inaczej rola 
jej mogła była od razu wzbudzić u słucha- 
czów pamięć nieprawdopodobieństwa sytuacyi. 
P. Fiszer w roli wujaszka był doskonałym 
takim, jakim zawsze być umie, p. Wostrowski 
z roli szaławiły Gustawa wywiązał się zu: el- 
nie poprawnie. Małą epizodyczną rólkę służą- 
cej ze wsi odegrała panna Rybicka tak wspa- 
niale, z taką nadzwyczajną prawdą, że zmu- 
szała widzów do gorących oklasków. 

Dr. Eug. B 


Wieczny pokój, 


Flanele i flanelki, Barchany białe i kolorowe poleca M'< 
Na jesień materye wełniane 


poleca 


wielkim wyborze 


— u nas zapełniony po brzegi amfi-|jen morderczych prowadzić nie będą, a z mie- 
teatr trząsł się od oklasków i śmiechu, sądzi-|czów zrobią kosy żniwiarskie. 
my więc, że przypadła publiczności do gustu. |tysięcy lat, a wróżba ozeka jeszcze na urze- 


Minęło kilką 


czywistnienie. 
szych idei. 

Myśl wszechświatowego pokoju zajmo- 
wała również najwybitniejsze umysły wśród 
Greków i Rzymian. Kwestyę tę rozwaźał So- 
krates, Platon, Arystoteles i stoicy, a w oza- 
sach późniejszych staczali uczeni walne pole- 
miki w sprawie usunięcia walki orężnej se 
stosunków międzynarodowych. 

Znakomity prawnik holenderski, Hugo 
Grotius, poświęcił kwestyi tej dzieło p. t. „O 
uprawnieniu wojny i pokoju* a w dziele tem 
uznał wojnę za dzieło szatana, którego ani 
boskiem ani ludzkiam prawem usprawiedliwić 
nie można. Książka ta była nieodstępnym to- 
warzyszem Gustawa Adolfa w wojnie trzydsie- 
stoletniej. Gdy udawał się na spoczynek, kładł 
ją pod poduszkę. 

Słynny minister Henryka IV, Sally, zwr$- 
cił uwagę swego pana na dzieło Grotinsa i 
namawiał go usilnie, aby zwołał kongres eñ- 
ropejski, któryby postanowił, ke spory państw 
rozstrzygać będzie sąd rozjemczy, a królów 
złożony. Znany filantrop i sekretarz pierwsiie- 
go kongresu pokojowego, który odbył się w 
roku 1718 w Utrechcie, ks. St. Pierre, ogłosił 
w r. 1732 dzieło o wszechówiatowym pokoju. 
Projekt St. Pierra znalasł wiele sympatyi, ale 
i sporo opozycyi. 

Filozof niemiecki Leibnitz porównywał 
wonczas ideę wszechświatowego pokoju z na- 
pisem „Pax perpetua* umieszczanym na bra- 
mach cmentarnych. 

Jean Jaques Rousseau traktował ideę po- 
koju wszechświatowego z namiętnym zapałem 
w swoim „Contrat social“. 

I Kant poświęcił tej kwestyi osobną bro- 
szurę, w której rozwodził się szeroko nad 
wojną i jej skutkami. Mówi on: 

„Tylko po zdobyciu idealnej kultury — 
Bóg wie kiedy się to stanie — byłby wie- 
ogysty pokój dla nas zbawiennyma i tylko 
przez nią możliwym." 

Słowa te napisał Kant w r. 1786. Fichte 
iSchelling przyłączyli się do tej opinii, Hegel 
natomiast ją zwalczał. 

Dwóch największych poetów niemieckich 
uznało wojnę sa nieuniknioną. 

Schiller śpiewał: 

„Wojna jest straszną, jak niebieski ka- 
ry, ale jest dobrą, jest losem, jak omo.“ 

A Goethe: 

„Wy śnicie o wieczpyra pokoju? Niechaj 
śni, kto śnić ma ochotę! Wojna jest hasłem ! 
Zwycięstwo! I tak bremi bes końca." 

Jeżeli poeci wobec idei pokoju wszech - 
światowego takie sajmują stanowisko, to dzi- 
wió się nie można, że Moltke potępiał supel- 
nie ideę pokoju wieczystego. W liście wysto- 
sowanym do profesora Bluntschliego z dnia 
11 grudnia 1880 r. pisze: „Wieczysty pokój 
jest snem i to snem nawet niepięknym, « 
wojna jest ogniwem porządku Bożego. W niej 
rozwijają się najwznioślejsze onoty ladzkie : 
odwaga, zaparcie się osobistych korzyści, obo- 
wiązkowość, ofiarność, poświęcenie życia. Bes 
wojny utonąłby świat w materyalismie*. 

Jakże inaczej brzmią słowa, które Wik- 
tor Hugo w charakterze presydenta na kon- 
gresie pokoju wszechświatowego w Paryśu 
21 września 1849 r. wypowiedział: „Oto przy- 
chodzimy, aby światu oststnią i najwspanial- 
szą kartę ewangelii przedłokyć, kartę, która 
dzieciom jednego Boga nakazuje pokój.. 
Przyjdzie dzień, w którym kule i bomby sa- 
stąpione będą przez głosowania. Przyjdzip 
dzień, w którym armaty pokazywać będą tak, 
jak dsisiaj pokazuje się narzędzia tortury, 
a ludmie dziwić się będą, ś6 ich kopa 
wiek używano“. 


Konstantynopol „od święta”. 


Konstantynopol wyglądał przygotowany 
na powitanie cesarza niemieckiego tak samo 
brudno, jak zazwyczaj, ulice miały te same 


Jest to często los najzdrow- 


Idea wszechświatowego pokoju, która|złe chodniki i bruki, domy waliły się tąk sa- 
dziś s powodu okólnika hr. Murawiewa za-|mo, jak od lat wielu, bardzo wielu. A mimo 
prząta uwagę Europy, miała już w staroży-|tego dzienniki europejskie obiegła wiado- 
tności zapalonych apostołów. Prorok Izajasz |mość, że Konstantynopol został przebruko- 
wróżył, że yi, że przyjdzie CZAS, ie czas, w którym którym ludy wo-! Wo- wany BA nowo. I wtedy I wtedy już, k, gdy to k to kto to ozy- 


OŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


p” a" a 
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tał, temu nie wierzył Tembardziej teraz 
Grande rne de Póra, corso europejskiej dziel- 
nicy nie uległo zmianie na lepsze. Na Quai 
de Galata, na Bararze w Stambule — wszę- 
dzie te same wstrętne brudy, te same nie- 
znośne bruki, na których można sobie ręce 
i nogi połamać, te same śmietniki, jednem 
slowem — wszystko po dawnemu. 

Konstantynopol pod tym względem zmie- 
nionym być nie może, musianoby : wpierw 
zmienić przyzwyczajenia tureckiego narodu, 
musianoby mu zabronić gotować, prać, jadać 
i sypiać na ulicach — wtedy dopiero miasto 
dałob; sią oczyścić. ; 

Turek leży obok psa przed drzwiami 
swego domu, pogrążony w idylicznej bez- 
czynności, pali cygara i o nio się nie tro- 
szczy, a już najmniej o przepisy policyjne, 
zaleczjące utrzymywanie w czystości ulicy 
przed każdym domem. Tego by jeszóze 
brakło ! | 

„Jeśli ci się to nie podoba, kochany 
Efendi w mundarze policyjnym, to sam po 
zbieraj resztki jedzenia, gałgany, uprzątnij 
śmieci — ja dziękuję za taką robotę, jak wo- 
góle za wszelką inną* — tak myśli prawy 
Konstantynopolitańczyk i myśli tych wcale 
nie ukrywa. Przeciwnie, wypowiada je w sło- 
wach woale nie parlamentarnych. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23. Października 1898. Nr. 294. 


tego niepodobna po nim wymagać, to się po|ograniczy się to do przygotowań ea z 
nim nie pokaże. i nieodzownych. Wynajęto zastęp robotników i i J 
Oozekiwanie tem żywiej, przez kontrast, |greckich i włoskich i kazano im wydłubywać Ostatni Mohikanie. 
zaznaczał się w europejskiej „dzielnicy. Tam |kamienie brnkowe na ulicach, prowadzących Przed trzóma tygodniami mniej więcej 
w oknach wystawowych wywieszono portrety |od pałacu Dołma Bagdże, wzdłuż Bosforu do telegram doniósł o powstaniu Indyan w pół- 
a] pary i SA ek ymor, a ma AŻ ARE 2 d A noono-amerykańskim stanie Minnesocie. Tam- 
iczne skle awatne na Grande rue de Pe-|sady, a dalej do protestanckiej świątyni. AL. > mie: A. A 
ra DE okna wstążkami w barwach | dłabywanie kamieni szło dość szybko, ale wie oai KU s "ZYTA 
ozarno-biało czerworych. Afisze obwieszczały |brukowanie tem wolniej. Na całej ulicy, dłu- ZNA obszar ziemi, wydzielony dla mie 
wszędzie o sprzedaży chorągiewek i fag z|gości przynajmniej 2! kilom. a szerokości przez rząd Stanów Zjednoczonych. Taka re- 
niemieckiemi barwami, a w każdym cndzo- |przeciętnej 16 metrów — 40 pracowało robo- zerwacya jest jakby osobnem państewkiem, 
ziemeu, mówiącym po niemiecku, zamieszkały | tników. Do chwili przybycia pary cesarskiej, | w którem Indyanie rządzą się wedle swoich 
w Konstantynopolu Europejczyk upatrywał |xaledwie trzecia część była naprawdę gotowa. praw, nie płacą Stanom żadnego podatku, 
albo oficera cesarskiego, wyprawionego na- Powiedziano sobie przed końcem : 8a otrzymują od rząda w naturze pe- 
przód, albo też urzędnika policyjnego z Ber- „Bóg nie chce, żebyśmy ukończyli”. wną ilość zboża, tytonin i innych przedmio- 
lina. Bo Berlin słynie w Turcyi z eksportu I manicypslność, policya, zarząd budo-| tow pierwszej potrzeby. Istnieje w Stanach 
policyjnych urzędników. wlany i robotnicy pocieszyli się i zadowolili | zjednoczonych kilka takich rezerwaoyj, w któ- 
W oknach tureckich magazynów z obra- |t% zwrotką, powtarzającą się w razach podo- rych do niedawna zostawiano Indyan w Zu- 
zami wystawione były oleodruki, przedstawia- bnych, na usprawiedliwienie opieszałości i le- pełnym spokoju, starając się tylko różnymi 
jące fotę niemiecką. Okręty wojenne ukazy- nistwa. sposobami o to, aby ci pierwotni mieszkańcy 
wały się na tych „obrazach“ jak duże, wy- Na to nie ma rady. kraju, zajętego przez białych, powoli wymie- 
ranżerowane parowce pasażerskie, a „Hohen- Ludność miejscowa patrzyła na zbliża- rali, albo też przeredzali się przez wchodze- 
zollern* miał nawei śrubę. I czegoż chcieć jące sią uroczystości z niezamąconym spoko- |nje w związki małżeńskie z białymi — ale 
więcej? Te obrazy stanowiły wielką uciechę |J9m, właściwym charakterowi tureckiemu. w ostatnich ozasach i w Stanach Zjedneczo- 
dla tureckich żołnierzy, którzy wystawali Turek o nie się nie troszczy, obojętnemi nych poczuto, jak się tam wyrażają, „głód 
przed niemi oałemi godzinami i nie mogli się | Mu są odwiedziny oboych mooarzy. Chętnie |yjęmi*, Postanowiono tedy co rychlej pozbyć 
nasyció widokiem. Zeby też można było odgę- | "Prawdzie słucha opowiadań o obcych moce- | «ię Tndyan i zabrać im ich rezerwacye. W tym 
celu założono w Kariynie pensylwańskiej i w 
Gamptonie wirgińskim szkoły specyalne dla 


Indyan po całych Stanach, a więc opuszczenie 
przez nich rezerwaoyj, które mogłyby być ze- 
brane i rozprzedane kolonistom. 

Stało się inaczej. Młodzież indyjska, wy- 
chowana w owych dwó:h szkołach, wracała 
do rezerwacyi z wyrobionem poczuciem naro- 
dowem, z miłością własnego języka, z niechę- 
cią do białych, 

Pcwoli między Indyanami wytworzyło 
się stronnictwo niepodległości, które Amery- 
kanom wydało się nietyle niebezpiecznem, oo 
niepożądanem. Postanowili odrazu załatwić 
się z Indyanami, rozprószyć ich po wszyst- 
kich Stanach, osiedlió głównie w miastach i 
w tym celu wysłali do rezerwacyi minneso- 
okiej Chippewa swoich komisarzy, którym po- 
lecili przesiedlić Indyan na kilka oddalonych 
od siebie i leżących nienżytecznie o” szarów. 
Ten zamiar rządu Stanów Zjednoczonych wy- 
wołał u Indyan ogólne powstanie, Wypędzili 
komisarzy, a potem uderzyli na wysłanego 
przeciwko nim generała Bacona i pobili go 
na głowę. Wówczas rząd waszyngtoński pohnął 
ku rezerwacyi część wojsk, które dopiero co 
wróciły z Kaby. 

Przeciwko armatom i regularnym siłom 
nie mogli Indyanie długo walczyć. Po kilku 
potyczkach złożyli bróń, a wtedy pod eskor- 
tą wprowadzono ich, podzielonych na kilka 


Teraz porwany ogólnym prądem podczas 
pobytu Wilhelma II wznosi okrzyki i oieszy 
się z parad wojskowych i popisów mary nrar- 
ki, bo to pociąga jego oczy, rozm iłowane w 
żywych barwach, ale żeby miał cieszyć się na 
tydzień, na jeden dzień bodaj z góry, żeby 
a ał oczekiwać czegobądź gorączkowo — nie' 


one de facto. 


Niestety, nie można nic więcej o przy- 
gotowanisch podjętych na przyjęcie oesar- 
skiej pary powiedzieć, albowiem nie istniały 


Gdy w radzie miejskiej postanowiono 
rozpocząć przygotowania na przyjęcie pary 
cesarskiej niemieckiej, wiedziano z góry, że 


dnąć myśli tych zuchów, gdy tak pochłaniają reach i obcych ludziach, ale żeby się miał 
Indyan. Prawie przemocą brano dzieci indyj- 


oczyma te nędzne oleodruki I oałemi duiami cieszyć z przybycia najpotę- 
śniejszego bodaj' z władców świata, na to się 

skie do tych szkół, nozono je tam rzemiosł, 

wpajano w nie pojęcia yankiesowskie i potem 


on nie zdobędzie. 
puszozono do rezerwacyi, mając nadzieję, że 
ta młodzież będzie między swoimi szerzyła 
skłonności quasi-enropejskie, za czem oczy- 
wiście pójść miało powolne rozprószenie się 


partyj na owo wygnanie, które dla nich 
upatrzono poprzednio. Tak się skończyła ta 
zapewne jnż ostatnia walka mohikanów z bia- 
łymi. 


- 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Di WŁAD. KILKOWOKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
otrzymała i poleca świeżo wydane 


Kazania katechetyczne 


o wierze katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i Święta 
w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował 
ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z niemieckiego. 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
ułr. 6'75, pocztą o 42 ot. więcej. 


Piece 


znane z sumiennego i dokładnego wykonania. 


Dla mieszkań prywatnych, biur itp. 


mania w porządku , nie daje złego zapachu przy używiniu 
gli, łatwa zapalność przy użyciu węgli. 


opał, ciągle równa temperatura. 
Piece Orlon, długo sę palą, zastępują kominki , 


liowsnem wykonaniem. 


snem ogrzewaniem więcej ubikacyj. 
Piece kaflowe Pharus. D'a czystego pojedynczego ogrzewania. 
lepszy i nzjwygodniejszy system. Samoczynne usuwanie popiołu, a 
jedno lub dwurazowem 
żywawając minimalną 
płaszczem, bardzo eleganckie i koń 
dzenin, jedyne dla restauraeyj i kawiar ù. 
materyału opałowego. 
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DROBNE OGLOSZENIA 


po 1 ct, od wyrazu. 


ŁÓŻKA żelazne składane po złr. 550. 
z bokami, orzechowo lakierowane po 


sir. 13—, 14-—, 16, 18-—, 20-—, Ma w rozlicznych kołerach. 


Foulard-Seide o :- 


— bis fl. 8'85 p. Meter in den neuesten Dessins und Farben — 


do ogrzewania 


największy wybór, od najbardziej prostych do najwspanialszych. Powszechnie 


Piece do regulowania | napełniania 'zzgóry I z pod spedu, 
postępowanie bardzo proste, miejsce przystępne, łatwe de utrzy- 


Patentowane plece Austrya z trwałem palowiskiem, najtań: 
szy sposób ogrzewania zwykłemi węglami , bardzo Jługotrwały 


zwyłiych węgli. Są też najwspanialszem, poreelanowem i ema- 


Dla sal, restauracyj, kawiarń z równoczs- 


nakładaniu dziennie, palą się całymi miesiącami, zu. 
iłeść materyału palnego, z emaliowanym żelaznym 
i nieskończe nie trwałe. Nie podlegają uszko- 
Używać do nich można każdego 


Z laaej stali z kafiowemi płoszczami rozmaite piece de napełniania 


D EE E T S 
sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
Muster Uunmas'eh.en.dL. 


p Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
Fabriken, 2 (K. & K. Hoflieferant). 


TRETE ZKE T a 


Stary Cognac 


. wina własuego chowu, dostarcza od naj- 


Ga. Henneberg's | Seidon- 


' LINOLEUM” 


m a mm. grube, w jednym kolorze złr. 2:25, deseniowane złr. 2'55 za metr O 
a 21/ą 5 


Tanie gęsie pierze | 


Rozsyłam całkiem nowe, szare, gęsie 
pierze darte w rękach , 1 fiint (Y/, kilo) 
tylko 60 ct., a te sama w lepszym gatun: 


1:70. 1:95 i ? mierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
u » " » n , n n n n 7 ejj p 

Ia s U r roi zki ik TREAD da agn p R 70 EER eaa | Kri le a AR YI 
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywauiki przed p poczt. $ KFASA,| „nt. Bev=dykt Hertl, wwiascjcia] 


handel pierza do pościell w Pradze 620 I. 


Czechy 322). Zamiana dozwolona. «a, zamek Goiitech przy Gonebltz w ityryi: 


umywalnie i duże dywany. 


|F. C. Collmann’s Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3 
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Linie Helandya-Ameryka. | 
Przewóz jedno lab dwnrazowy tygodniowo 2913 E 
z Rotterdamu do Now. Yorku. § 


, Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, 1V., Weyringergasse 7 A. 


Kajnta I. klasy : Kajuta II. klasy : > 
od 1, kwietnia do 51. paźdz, Mrk. 290—4000) od 1. sierpnia do 15. października Mrk, 200 & 
od 1, listopada do 31. marca Mrk. 380—320 od 16. października do 81, lipca Mrk. 180 5 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyłości i elagancyi parowca. $$ 


WEF Prawdziwy tyrolski Loden! "GEE 


Uznane jako najznakomitsze tyrolskia zimowe i letnie lode- 


dla 


sukien i modnych kortów 


we wszystkich gatnngach na zimowe palta, garni- 
tury, spodnie surduty itd. 
Go owe haweloki z całym kołnierzem od złr. 7:— 
Gotowe anglezy . . . . . . . » n» 10— 
Szlafroki z rozmaitemi ozdobami . n — 


Bogaty wybór damskich loden, szewiotów i sukna na ubiory 


po znanych niskich cenach — peleca 


Naj- 
przy 


terace aprężynowe po złr. 12:50, poleca 


Dia szkół i zakładów 


Piotr Chrząstowski , handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 

il, Lwów, poleca wszelkie 
l. Kapralik inatrumenta muzy 


©zne i samogrające. Cenniki' bezpłatnie, 


Plece z lane] stall do regulowania z gładkiemi i rowkowanemi płaszczami 
blaszanemi. 
Piece z nienstannem palowiakiem z płaszczami blaszanemi i przyrządem do 
wentylacyi, dla zwykłego węgla , wielka ulga dla doglądających palowiska. 
Piece z regulatorem wszelkich wielkości i do wszelakich celów. Kaloryfery 
piece do palenia drzewem, — Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


Rudolf Geburth, 


e. i k. nadw. wł maszynista 3046 


Wien, 7. Bezirk, Kaiserstrasse Nr. "1. 


We Lwowie skład u Jana Schumanna, plao Bernardyński. 
|= 


Bryndza majowa 
faska E-kilowa złr. 2'28. Szparagi do 15. 
eserwea po złr. 2:40 paczka 5-cie kilowa. 

Dwór Łapszyn - Brzeżany. 


BASTE: 


Najdoskonalsze śpiewaki, podług do- 
broci śpiewaka sztuka po 6, 8, 10, 12, 
15 mrk. i wyżej, dostarcza się pocztą 
wszędzie za pobraniem lub za gotówkę, 
gwerantując za każdego. Więcej odbiera- 
jącym — rabat. Cenniki gratis. Julius| 

r, St. Andreasberg (Hars). Hodo- 
wia najszlachetniejszych kanarków, zało- 
żona w r. 1864. Tysiące pism z pochwa 
łami i podziękowaniami, 3149 


stare i nowe sprze 
daje najfaniej 
Emil Weine- 
WIEN 


1., Salathargaaze M, 


Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi zołądka i kiszek, hemorol- 
dom, cierpieniom wątroby, blednicy, uderzeniom krwl jest zalecaną 


Scheringa esenoya pepsynowa 


wedle przepisu tajnego radcy prof, Dr. 0. Liebrelcha) ze świetnym skutkiem. 
Działa w wysokim stopniu na podniecenie apetytu, wzmocnienie żołądka i 
dobre trawienie. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 251: 


Schering's Griine o emi Berlin N. 


Dr. Rómplera Sanatorium 


dla chorych na płuca 


w Górbersdorfie na Ślązku. 


3118 


wietrznej, posiada najlepsze warunki lecznicze 
spekty bezpłatnie wysyła Dr. Rómpler. 


Magazyn ubrań 
M. Neumann 


Od roku 1875 zostający pod lekarskiem kierownictwem właściciela, Zakład 
ten leczniczny położony na wyżynie, zaopatrzony w dażą hallę dla kuracyl po- 
przy umiarkowanych eanach. iia 


ny — wyroby lodenowe, płaszcze na słoty, damskie Jodeny dla 
każdego stanu, tylko z najl epszej wełny wyrabiane, polecają się 
jak najlepiej przystępnością ceny i nadzwyczajną trwałością. Wzo- 


ry gratis i franco. Do nabycia w pierwszej Oberinthaler, Loden- 
fabrik A. Draxls Söhne, Tirsch (Tirol). $ skoe 


| Wo wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


ke i Fryzyerów znajduje NE 


ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CHI" FAY, Fabrykanta Perfum 
PARTZ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYZ | 


Przez wynalazcę prof. Dra Meldingera wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


H. HEIM, g c. d k nadw. dostawca 
w Wiedniu — Döbling, w Wiedniu, I. Kolmarkt 7, 
w Budapeszcie, Thonethof. 


Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
czona na wszystkich wystawach. 


MORA regnlacyjne i wentylacyjne piece do napełniania. 


Dla mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne Do- 
wolna długość palenia przy opalaniu koksem, do 34 godzin trwa 
paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi. 


Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem. 


Ubranie szkolne . r. 5— 
aa: m srpa kigo „ 5- Jedyna fabryka 
aweloki dla chłopeów „-550 Ą y 40) |" 
P Ee w Amsterdamie. e, o C | mig] 
Katalogi i wzory gratis i franco. Przy WRC) a Ostrzegamy przed naśladowaniami MEIDOINGE R-OFEN 
zamówieniu wystarcza podać wiek. — E EE OE * powołując się na nasz znak ochron- D 
Wysyłka tylko za pobraniem, jednakże gó O” ich Bd T y ny lany w środku drzwi od pieca. n. HEIM 
nieodpewiadają:e ubrania przyjmuje eÀ t gat © I MENE 77 ESPERO" 
się napowrót. go 53 06 39 AAS b € o FABRYKA PTAR z 
gal OMC A a1% najiepszych, holender- MEIDINGER, A PLECE HESTI A. 
A y? 2 ga AP po? s skich LIKIEROW Napełnianie bez hałasu, bez kurzn, usuwanie popiołu i żażli 
TEE: z e os 40 KŁAD FABRYCZNY i 
gk R KOMINKI trawiące dym. 
100 do 300 złr. miesięcznie R qS Ar iS A ZJ K ące dym 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscoweściach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
pe rozprzedaż prawnie dozwo'on eh 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterreicher, 
VIIL Deutschgasse 5, Budapest. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


| Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3093 


m M O — az Pw. 


„ Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas tuwenia palen/ 


Stosowne na knżde paliwo. 
Centralne opalania 
wszelkich systemów. 


RALORYFERY 
trawiące dym. 


Prespekta i eenniki darmo 1 opłatnie. 2984 


Suszarnie na cele przemysłowe | gospodarczo - rolnicze. | mioty do odnawiania i 


H. Vopailka, Praga, Bergstein. 
Czeski chrześcijański handlowy dom z suknami. 
Probki franco, 


| UV T z W zz WE ae 
OTG rE IE_)-< BĘ. 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


(o. p. Ziassów, stacya kolei i telegraficzna Ozarna) rozsyła 
od I5. października : sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze» 
wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie, 


„KE 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do higieniecznego upi ' szenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., eal- 1 złr. 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, k: mowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct, v iększe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1-60. 


WODA FIOŁKROWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszezenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


MYDŁO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepuch własnych we Lwowie ul. Koperni'a 3 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myśla Franciszkunsaa 24; w Czerniowcach Bynek 2. 


LZOCZIOCOCOGLIGQGOGOGGGGEJŁ 
do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
? by złocone wykonuje, ke wszelkie przed- 
s pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbi 
Lwowie nl. Sykstuska l. 20, zakład eei a e i a w 


Ramy 


poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych 


A. KONIEWICZA, Lwów, Akademicka 5. 


f ii, Darozmaltsze KOSZYCZKI i (MOYEJO Ji CEPTMA żlumstrowane gratis. 
Głowny skład kot (rowerów), przyborów i cześci składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 


Lwów, uuRięm Akademicka R. Bo 


KOSZA 1A papiery jo 8 
Maryan Qustowicz i Sp. 


